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Rada państwa
(Tel. ,,Gaz. N a r . ' )

Posiedzenie piątkowe.
Wiedeń 16 marca. Na wezorajszem posa­

dzeniu Izby posłów w dyskusyi nad ustawą in­
westycyjną, poseł Kolischer w dalszym ciągu 
swej mowy w polemice z ministrem skarbu wy­
wodził, że renta austryacka wprawdzie ma kurs 
dobry, ale nie jest to nic nowego. Od czasu Du­
najewskiego, kiedy zaprowadzono ład i porządek 
w budżecie i kiedy się ściśle trzymają jego sy­
stemu, renta austryacka jest dobrą i cały świat 
wie, że Austrya jest dłużnikiem punktualnym. 
Ale dobry kurs renty nie jest jeszcze wcale do­
wodem, że kwitnie w Austryi dobrobyt. Przeci­
wnie byłoby lepiej, gdyby austryacka renta była 
ulokowana za granicą i gdyby obce kapitały 
wpływały do kraju celem przysporzenia gotówki 
na przemysł i inne potrzeby. Minister skarbu 
powołał się także na czynny bilans handlowy 
również niesłusznie, bo nie jest on identycznem z 
bilansem płatniczym (Zablungsbilanz). Zresztą jak 
największy eksport towarowy, podczas gdy w 
samym kraju panuje nędza, nie jest wcale szczę­
ściem dla gospodarstwa społecznego.

Austryacki bilans handlowy jest też tylko 
dlatego czynny, że całą siłą forsowany jest eks­
port drzewa. Także we wielkiej konsumcyi tyto­
niu nie można się dopatrywać dowodu dobroby­
tu, tak jak to czynił minister skarbu.

Mówca kreśli z kolei położenie rolnictwa i 
dowodzi wielkiego zaniedbania tej gałęzi produk- 
cyi społecznej. Z  powodu stosunku Austryi do 
W ęgier rolnictwo austryackie znajduje zbyt małą 
ochronę, a położenie chłopa średniego i małego 
nie jest wcale pomyślnem. Z tego wszystkiego 
wnosi mówca, że minister skarbu w wywodach 
swoich pomylił się.

Także szerokim masom ludności robotniczej 
powodzi się źle i potrzeba większej ochrony tej 
warstwy społecznej. Na to, abyśmy się stali 
Icistunysfahig, potrzeba przedewszystkiem inwe- 
stycyj zarówno w rolnictwie, jak i w przemyśle 
fabrycznym i rękodzielniczym.

Mówca twierdzi, że przedłożenie inwestycyj­
ne jest zanadto jednostronne, ponieważ nie zaj­
muje się kwesty % rozwiązania polityki wodnej. 
Wniesione przedłożenie obejmuje przeszło 480 
milionów koron i na to konto zażądano już 
sumy 80 milionów koron dla zasilenia kas pań­
stwowych. Nie uwzględniono jednak życzeń Gali- 
cyi, o które się już od 30 lat prosi. Dlatego 
przedłożenie to inwestycyjne przynosi Polakom 
rozczarowanie. Polacy żądają akcyi równoległej 
w obu kierunkach, albowiem wiek XX należy się 
wodzie i gospodarce wodnej. Same kanały nic 
Galicyi nie dadzą, bo dla kanałów przedewszy­
stkiem potrzebujemy wody, a to wymaga regula- 
cyi rzek i dopływów.

Przedłożenie inwestycyjne dzieli się na dwie 
grupy; jedna z nich rentowna obejmuje wydatki 
na powiększenie parku kolejowego, druga doty­
czy budowy nowych linij kolejowych, pod wzglę­
dem rentowności bardzo wątpliwych. Nie trzeba 
zapominać, że kolej w gospodarstwie społecznem, 
które nie ma jeszcze dróg wodnych, spełniać ma 
te zadania, które w innem gospodarstwie speł­
niają drogi wodne Wychodząc z tego założenia, 
musimy uznać, że nolens volents trzeba budować

te koleje, chociaż ma się przekonanie, że nie na 
długi czas będą rentowne. Trzeba jednak pamię­
tać, że Austrya posiada wielkie skarby w siłach 
wodnych. Wobec doniosłości zużytkowania tych 
sił dla celów przemysłowych drugie połączenie 
koleji we z Tryestem jest kwestyą drugorzędną.

Także Galicya została uszczęśliwiona podar­
kiem, jak panowie mówicie, tj. jedną koleją lo­
kalną, która wszakże wobec konkurencyi WTęgier 
wiecej Galicyi szkody przynosi niż korzyści. Nie 
mogąc się wobec Węgier bronić ani taryfami ani 
polityką cłową, Galicya ponosi wielkie ofiary dla 
dynastycznej i państwowej idei wspólności z Wę­
grami. Jeśli finanse krajowe Galicyi są w złym 
stanie, to rzeczą państwa jest przyjść z po­
mocą.

Reasumując wywody swoje, oświadcza dr. 
Kolischer, że Polacy zgodzą się z przedłożeniami 
inwestycyjnemu, dotyczącemi budowy kolei, jeśli 
rząd równolegle zdecyduje się na wielką akcyę 
dróg wodnych, Trzeba się raz zabrać systema­
tycznie do dzieła, a przedewszystkiem mieć wię­
kszą ufność we własne siły, czem wywołamy 
także wielką inieyatywę prywatną i tchniemy 
nowe życie w gospodarstwo społeczne. Tylko 
tym sposobem usuniemy widmo ogólnej nędzy, 
która Austryi grozi, i zwyciężymy pod hasłem 
pracy.

Przemawiał jeszcze poseł Wacław Hruby, 
poczem zamknięto dyskusyę i jako generalny 
mówca „coutra“ zabrał głos p. Kaizl. Zwalcza 
przedłożenie ze stanowiska czysto rzeczowego, 
porównywa budżet kolei żelaznych z r. 1876 z 
obecnym i znajduje, że stosunki od tego czasu 
wcale się nie polepszyły. Mówca nie ma przeko­
nania, że drugie połączenie kolejowe z Tryestem 
jest tak nadzwyczajnie ważnem. Zastrzega się 
przeciwko zarzutowi, jakoby Czesi z niechęci dla 
jednego lub drugiego kraju głosowali przeciw 
przedłożeniu inwestycyjnemu. Wyraża konieczność 
budowy dróg wodnych i oświadcza, że stronni­
ctwo jego nie mogłoby głosować za przedłoże­
niem, choćby je nawet gruntownie zmieniono.

Po przemówieniu jeneralnego mówcy pro 
Debernigga nastąpił szereg sprostowań fakty­
cznych. Między innemi poseł Ellenbogen energi­
cznie polemizował z onegdajszymi wywodami mi­
nistra kolei i odczytał listy, mające dowodzić, że 
dyrekeye kolejowe utrzymują szpiclów wśród ro­
botników.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi formalnej w 
głosowaniu przyjęto wniosek przekazujący przed­
łożenie inwestycyjne komisyi kolejowej.

Minister Cali odpowiedział jeszcze na kilka 
interpelacyj. W  sprawie nieuczciwej konkurencyi 
oświadczył, że odnośny projekt ustawy jest już 
wygotowany i że jeszcze toczą się nad nim osta­
tnie studya w ministerstwach sprawiedliwości, 
spraw zagranicznych i rolnictwa. — W sprawie 
ekspedytorów pocztowych zapowiedział minister 
dalsze reformy, mające na celu polepszenie ich a 
także i manipulantów pocztowych i telegraficznych 
bytu.

Na tem posiedzenia zamknięto; następne 
odbędzie się we środę o godz. 5 popołudniu.

Masoni w roku 1900.
III.

O. Ameryka północna .

I. Stany północnej Ameryki. Wielkich loź 
50, loż innych 11.450, braci mistrzów (uczniowie 
i czeladnicy nie »ą  liczeni) 776.656. Oprócz tego 
32 wielkich Loż dla krajowców brunatnych, 1300 
loż innych, braci mistrzów 28.000.

II. Wielka Hoża nowego Brunswiku w St. 
John, załóż. 1867, liczy 31 loż, 1780 braci.

III. Wielka loża kanadyjska w Toronto (On- 
taryo), założona r. 1865; liczy 356 loż, 23.341 
braci. Wielka loża kanadyjska dla krajowców 
brunatnych, założona r. 1856, liczy 6 loż, 165 
braci.

IV . Wielka loża kwebecka w Montreal, za­
łożona 1869, liczy 56 loż, 3.530 braci.

V. Wielka loża nowoszkocka w Luneburgu, 
załóż. 1866, liczy 98 loż, 3.40c braci.

VI. Wielka loża kolumbijska w Wiktoryi, 
załóż. 1871 r., liczy 24 loż, 1272 braci.

VII. Wielka loża Manilob (Kanad ) w Win- 
nepeg, załóż. 1875, liczy 54 lóż, 2.413 braci.

V III. Wielka loża „książę; Edward“ w Is-
landyi, załóż. 1875, liczy 17 loż, 520 braci.

IX . Wielka loża doliny Meksyku nr. 1.
X. Wielka loża okręgu federacyjnego w Me­

ksyku, załóż. 1883; loż 12.
XI. Najwyższa rada meksykańska 33 sto 

pnia w Meksyku, załóż. 1860, liczy członków 73. 
Honorowym, dożywotnim wielkim komandorem jest 
prezydent stanów meksykańskich, brat Porfirio 
Diaz

XII. W. Loża okręgu federacyjnego wolnych 
i przyjętych Masonów „Santos Degollado“ w
Meksyku, założona 1899, liczy 8 lóż.

X III. Wielka loża zjednoczona wolnych i 
przyjętych Masonów w Vera- Cruz

XIV. Wielki Wschód środkowej Ameryki w 
Gwatemali, załóż. 1887, według rytu szkockiego 
o 33 stopniach.

Ma tedy Ameryka północna 14 Wielkich, 
Wschodów, 12165 lóż kapitulnych i symboli­
cznych i 815.360 braci mistrzów i wyższych sto­
pni. Wliczywszy drugie tyle braci uczniów i cze 
ladników, będziemy mieli 1,630.720 masonów.

P. Indye Wschodnie.

I. W. Wschóu narodowy na wyspie Haiti, 
w Port-au Prince, załóż. 182*. liczy 49 kapituł, 
40 lóż.

II. W. Wschód wyspy Haiti w Port-au- 
Prince założony.

III. W. Wschód narodowy w San Domingo, 
założony 1866; lóż 11.

IV. W. loża narodowa niezależna w San 
Domingo —  załóż. 1891, lóż 15.

Razem lóż 115, braci około 4.600.

Ił. Antyle. Ameryka Południowa.

I. W. loża na wyspie Kuba, utworzona 1891, 
liczy lóż 37, braci 1.200.

II. W. loża w Porto-Rico w Mayaguez, 
załóż 1886, liczy 16 lóż, 800 braci.

III. W. Wschód narodowy stanów Wene­
zueli w Caracas.

IV. W. Wschód Kolumbii w Bagota, załoź.
1872.

V. W. loża rzpltj peruaóskiej w Limie, załóż. 
1852, liczy lóż 33, braci 541.

VI. Wielki Wschód rzeczy pospolitej Chili w 
Valparaiso załóż. 1862, liczy lóż 10. braci 478.

V II. Najwyższa rada W .  Wschodu rzeczy- 
pospolitej Argentyńskiej w Buenos-Ayres załóż, 
i 896 ; lóż 23.

V III. W Wschód Paraguaju w Asuncion, 
załóż. 1896; lóż 8.

IX. W . Wschód Uruguaju w Montevideo 
załóż. Io70, liczy 15 kapituł, 33 lóż

X. W . Wschód Brazylii w Rio de Janeiro, 
utworzony 1889, liczy 3 areopagi (wielkie kapi­
tuły) kawalerów Kadosza, 83 kapituł kawalerów 
Różanego Krzyża, 111 lóż świętojańskich.

XI. W. Wschód „R io Grandę do Sul“ w 
Porto Alegre (Brazylia), założony 1893, liczy 
30 lóż.

Południowa Ameryka z Antylami liczy tedy 
11 wielkich wschodów, 362 wyższych i niższych 
lóż, braci około 17.700

b. Afryka.

I  W. Wschód egipski w Aleksandryt, załóż. 
1864, połączony z Najwyższą Radą w Memfis 
1802, liczy około 100 braci.

II. W ielka loża narodowa egipska w K a i­
rze, zaroż 1876, liczy lóż 19, braci 200.

III. W . loża liberyjska w Monrowii, załóż. 
1867, liczy 6 lóż, braci oko 600.

IV. W. loża tunetańska w Tunisie, założo­
na 1881.

Masonia afrykańska składa się z Europej­
czyków ; rozwija się słabo. Liczy jeden wielki 
wschód, 3 wielkie loże 24 lóż niższych, braci o- 
około 500.

T ) Australia.

I. W. loża poi ud. Australii w Adelajdzie 
załóż. 1884, liczy 42 lóż, 2266 braci. Protektor 
książę Wales.

II. Zjednoczona w. loża Wiktoryi w Mel­
bourne załóż. 1889, liczy 170 lóż, 10,210 braci.

III. Zjednoczona w. loża w Sydney, załóż. 
1888, liczy 193 lóż, 8.112 braci.

IV. W . loża Nowej Zelandyi w Christ 
church, załóż. 1890, liczy 110 lóż, 4239 braci.

V. W. loża Tasmanii w Hobarhtown, załóż. 
1890, liczy 24 lóż, braci 1200.

Jest tedy w Australii spora garść masonów, 
bo 5 wielkich lóż, 539 lóż kapitulnych i symbo­
licznych i 26,007 braci lożowych.

* **

Reasumując cyfry, mieć będziemy w przy­
bliżenia taki stan Masonii:

66 wielkich wsi hodów i wielkich lóż na- 
czelnjch, 18.034 lóż kapitulnych i symbolicznych, 
2,055.527 braci lożowych.

Protestantyzm i bezwyznaniowość najlep­
szym podkładem dla Masonii, dlatego najlepiej 
ona prosperuje w Anglii i krajach angielską kul­
turą zaprawionych, jak Zjednoczone Stany półn. 
Ameryki, a także w protestanckich Niemczech, 
Holanayi, Szwecyi i Danii. W krajach katolickich, 
jak : Francya, Hiszpania i Włochy dostarczają 
głównego kontyngentu lożom ochrzczeni po kato­
licku. ale wychowani bezwyznaniowo wszelkich 
odcieni liberały i radykały a głownie żydzi. Neo 
poganizm XIX i XX wieku urodził się i wypie­
lęgnował w loży. Z doktryn głoszonych w loży, 
powstały teorye o bezwyznaniowości państwa, 
prawodawstwa, wychowania, rodźmy i prawa 
anti-chrześcijańskie. Loża nauczyła swoich „bra- 
cia poniewierając Kościołem i tronem, konspiro-

wać i rebelizować przeciw Papieżom i prawowi­
tym monarchom. Rewolucye polityczne XIX wie­
ku i obecne zamieszki w Hiszpanii, uplanowane 
zostały w loży i z loży były kierowane. Z.

Żółty garnek.
Działo się to na wyspie — jeżeli się nie 

mylę — Tongatabu, na Oceanie Spokojnym.
Wyspa to niewielka. Liczy najwyżej kilka­

set mitszkańców.
Odkąd pamięć sięga, stanowisko społeczne i 

stosunek wzajemny obu płci do siebie, był tam 
najzupełniej uregulowany Mężczyźni łowili ryby, 
a kobiety naprawiały sieci i gotowały, co męż­
czyźni ułowili. Mężczyźni sprzedawali także ryby, 
a uzyskane muszle, które tam stanowią pienią­
dze, nizali na sznurki i opasywali niemi biodra. 
Czasami kupowali jakieś świecidełka lub wstążki 
i zanosili do domu żonom i dzieciom. Taki był 
porządek społeczny, odkąd pamięć sięgała.

A ż raz zdarzyło się, że jedna kobieta, a 
była to żona naczelnika, zapragnęła pójść z męż­
czyznami na połów ryb. Ci śmieli się. Także 
dziwaczne żądanie I A le zresztą, można ją wziąć. 
Może się nawet przydać przy wyciąganiu sieci z 
morza. I wzięli ją ze sobą. Kobieta z całych sił 
pomagała przy wyciąganiu sieci i była pożytecz­
ną. Potem poszła i drugi i trzeci raz z mężczy­
znami na połów ryb, a wkrótce i inne kobiety 
poszły za jej przykładem.

Po jakimś czasie kobiety zbudowały sobie 
własną łódź i na własną rękę łowiły ryby. Na­
turalnie zapragnęły potem zdobycz swą sprzeda­
wać same i na własny rachunek. Ale temu sprze­
ciwili się już mężczyźni. Łowić ryby — dobrze; 
ale sprzedawać je —  nie 1 Handel jest rzeczą 
mężczyzn. Na to rzekły kobiety: Jeżeli tak, to 
naprawiajcie sobie sami wasze sieci i sami sobie 
gotujcie swoje ryby. Mężczyźni się oburzyli, po­
wstały kłótnie i waśnie.

Sprowadzono więc najmędrszego z mędrców 
z sąsiedniej wyspy, a ten orzekł: Kobietom wol­
no ryby łowić, ale tylko w łodziach, zbudowa­
nych przez mężczyzn. Wolno im także kupczyć 
rybami, ale nie wolno im ani ich wymieniać za 
żółtą farbę, ani tej farby kupować. Żółta farba 
bowiem pozostaje przywilejem mężczyzn. K to tą 
farbą ma pomalowane pasy na swojem ciele, ma 
prawo głosu na zgromadzeniach rady. Tak tedy 
pokój zawarto.

Ale kobiety zasmakowały już w nowator­
stwie. Nie długo trwało, a wystąpiły z nowemi 
pretensyami. Mało im było, że łowiły ryby ra­
zem z mężczyznami, mało im było, że zdobycz 
swą same sprzedawały, zachciało się im jeszcze 
siadywać razem z mężczyznami przy bankietach, 
które przy każdej sposobności były urządzane i 
palić ze wspólnej, długiej fajki. Tej i owej po­
zwolono już lekkomyślnie na pociągnięcie z faj­
ki, ale większość mężczyzn założyła energiczny 
protest przeciw takiemu naruszeniu starych zwy­
czajów. Zwołano więc uroczyste zgromadzenie, 
aby się naradzić nad tem uowem żądaniem ko­
biet.

Kobiety naturalnie nic nie wiedziały o zwo­
łaniu zgromadzenia. Odbyło się ono na po .tuce 
leśnej. Zebrało się około 50 mężczyzn, ku idy 
przewiązać y około bioder pasem z muszel i ka­
żdy z pomalowanemi, żółtemi pasami na ciele 
Prze\.' Jnicząc r, a był n;m najstarszy wiek iem  

zakołatał kościaną grzecuotką i tem posiedzenie
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mi mc.
Napisała

Miss Elleu Tlioniejcroft Fowler.
(Ciąg dalsay).

  Dzień dobry —  doszedł poprzez ogród
uszu rozmawiających głos mr. Cartwrighta. 

zykro mi, żem panu kazał długo czekać na 
jbie, alem musiał pójść odwidzić chorą kobietę, 

na drugim końcu parafii.
— Oh! nic nie szkodzi odparł Jan — 

utterbuck pod pańską nieobecność zabawiał 
nie i wywiązał się ze swego zadania bardzo 
miennie.

— Clutterbuck jest doskonałym człowiekiem 
i towarzystwa, jak się z własnego doświadcze- 
a przekonałem -  rzekł pastor, gdy uścisnął 
kę Jana — jest to człowiek pełen wiadomości 
filozofuje też na swój sposób.

— No, no, sir, nie wiem, czy wiem dużo 
czem zamruczał ogrodnik z przyzwoitą
romnością ale co widzę to widzę, a co sły- 
ę to słyszę i stosownie do tego wyciągam so- 
e własne swoje iluzye.

— To się właśnie nazywa filozofią — wtrą­
cił mr. Cartwright.

— Widzisz pan, sir, jeżeli człowiek trzyma 
oczy otwarte, to rozumie dużo więcej niż ludzie 
przypuszczają i podziwia, jak to wszystko idzie 
na świecie. Słyszysz oto kogoś, co płacze za księ­
życem, a ty wiesz doskonale tymczasem, że gdy­
by ów człowiek porzucił pragnienia swego ser 
ca, rychłoby się przekonał, że księżyc nie jest 
niczem innem w gruncie rzeczy jak jakiemś bia- 
łem słońcem. I słyszysz innego, jak się żali, że 
go ludzie nie dość oceniają, a tymczasem ty, 
znasz przyczynę tego i wiesz, że ów człowiek 
dziesięć talentów swoich zakopał w ogrodzie, jak 
powiada Pismo i nie wydobył największych ko­
rzyści ze swoich zdolności. A trzeciego słyszysz 
pan, jak bluźni niebu, bo nie może dostać pe­
wnej, szczególnej kobiety za żonę, a pan tym­
czasem wiesz dobrze, że każda kobieta jest ró­
wnie dobra, jak wszelka inna, i że żadna nigdy 
nie jest lepszą od innych. Aj, sir, dużo łez pły­
nie nadarmo na tym świecie, wierz pan memu 

słowu.
— Masz słuszność w tem, Clutterbuck — 

przyznał mu pastor.
—  Ah. sir, z pewnością jest Jeden, który 

lepiej wie, co dla nas dobrem być może, niż my 
«ami to możemy poznać 1 Nigdy tak być nie mo 
źe, żeby rośliny zaczęły rozkazywać ogrodnikowi, 
jak ma je pielęgnować. Gdyby się tak stało, to­

by ziemniaki zaczęły wołać o polewaczkę, a ka­
lafiory o nóż do oczkowania, a geranie o ma 
szynę do strzyżenia trawy i wszystkoby się po­
przewracało do góry nogami i caiy ogród stałby 
się podobny do zapchanego omnibusu i na temby 
się skończyło. I często mi to przychodzi na myśl, 
kapitanie, że jesteśmy, jak rośliny z ogrodni­
kiem, który nas dogląda i lepiej ma na pamięci 
swoje zadanie, niż my swoje.

Jan przytaknął tym słowom głową.

—  Cieszę się, że słyszę od pana takie wła 
śnie zdania. To człowiekowi dodaje nieco o- 
tuchy.

— Eh, s ir ! ależ pan byś mógł się dużo na 
uczyć w ogrodzie, sir, gdybyś mu się tylko ze­
chciał duszą oddać. Często myślę sobit w duszy, 
gdy obcinam krzaki różane, że biedne róże mu­
szą sobie wyobrażać, iż jestem okrutnym ich do­
zorcą i nieużytym człowiekiem, ale nie widzą — 
biedactwa 1 —  że wszystko to robię dla ich do­
bra i że gdybym pozostawił je samym sobie i 
nigdy ich nie obcinał, toby wkrótce zdegradowa­
ły się napowrót na pospolite dzikie róże, które j 
są najbliższemi krewnemi chwastów, niegdyś od 
wspólnego pnia odłączonemi. Tak, tak, s:r, niech 
Bóg ma pana w swojej opiece! Im więcej się 
spodziewam po której roślinie, tem lepiej ją pod­
lewam i przycinam i w ogóle pielęgnuję i rzuca 
mi się tu w oczy podobieństwo, że jest Ktoś, kto ,

postępuje wedle bardzo podobnego planu z m mi 
samymi.

— I  ja myślę, źe tak postępuje — odezwał 
się pastor bgodnie.

—  Nie przeczę temu, sir, że podlewanie ro­
śliny i przycinanie jej nie jest zawsze samą tylko 
przyjemnością dla wszvstkich którzy w tej czyn­
ności udział biorą, ale bez tego nie będziesz pan 
miał nigdy kwiatów, wartych pochwały, choćbyś 
pan się starał o to aż do ogólnego dnia i je ­
szcze z dzień po nim. Gotów jestem przysiądz na 
to, jeżeli kto myśli, żem nieprawdę powiedział.

— Zastanawia mnie to, że zawsze jest źle 
dla ludzi, gdy dostają to, czego pragną — zrobił 
Jan uwagę.

— Dziewięć razy na dziesięć dzieje się tak 
istotnie, sir, a w lym dziesiątym wypadku zapo­
minają za. dwa tygodnie, źe w ogóle kiedykol­
wiek danej rzeczy pragDęli. Ot, żona naszego są­
siada mrs. Higginson, ta, co mieszka w tym do­
mu, co jest cały obrośnięty pnącemi się ro­
ślinami.

— Wiem, który to — rzekł Jan
— Tak, tak, otóż co się dzieje, nabiła so­

bie głowę tem, żeby trzymać prosiaka, chociaż 
jak to jej i ;-az i dragi powtarzała moja kobieta, 
sama natura nie pozwala trzymać w domu pro­
siaka, w którym mieszka tylko dwoje ludzi ro­
dziny, bo nie ma tyle pomyi, aby się mógł wy- 
»armić. a jeżeli trzeba rzucać do pomyj i mąkę

i resztki jedzenia, to wtedy wieprz w najlepszym 
razie i źe dać tylko marny zysk — ale róż, ani 
tak ani siak, nie chciała mrs. Higginson nikogo 
słuchać i rozporządziła się własnym rozumem, 
jak ludzie zawsze robią wcześniej czy później, a 
zwłaszcza, jeżeli tymi ludźmi są przypadkiem 
baby.

— N q i jakże się cała sprawa skończyła ?
— Jak się skończyła, sir? Oto koniec był 

taki, że suchość została zesłaną na duszę mrs. 
Higginson w miarę jak jej wieprz tłuściał, bo 
tak zaczęła się obawiać o to, aby nie było za 
mało pomyj i tak skrupulatnie wypełniała wska­
zówki mojej kobiety, że wyrzucała precz dobre 
jedzenie, któreby mogło jeszcze doskonale si lako­
wać Higginson’owi i kładła szaflik z pomyjami 
ponad własnego swego ślubnego męża, możnaby 
powiedzieć. I to samo stało się dla niej karą, bo 
gdy już wieprzak wykarmił się na takiego, żebyś 
pau powiedział, iż w sam raz byłby do zabicia, 
dostał świńskiej febr', i musiał go zarżnąć urzę­
dnik publiczny i został pogrzebany tak, jak gdyby 
był porządnym chrześcijaninem.

— Musiało to być przykrą rzeczą dla wszy­
stkich, którzy mieli jakąkolwiek styczność z tą 
sprawą — wykrzyknął kapitan Le Mesurier

(G. d. n.)

Z powodu przeniesienia handlu doliotelu „George’a“ 

urządzam za zezwoleniem władzy
towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 

konfekcyi damskiej i dziecinnej.
JfKikoSaj Ł u d u lg , Flac Maryacki i. 8.
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otworzył. Prosił o głos najpierw jakiś młody 
człowiek, który miał wpięte dwa pióra z ptaka 
rajskiego we włosach i tak m ów ił:

— Bracia, przyjaciele, towarzysze ! Przestrze­
gam was przed kobietą. .Gdy jej pozwolicie ma­
łego palca, zażąda zaraz całej ręki. K to się z nią 
wdaje, ten leci ku przepaści; kto jej w oczy spo­
gląda, ten gubi ścieżkę pod nogami. Jeżeli się 
razem zejdą mężczyźni i kobiety, to my, mężczy­
źni nie myślimy o niczem innem, jak tylko o ko­
bietach. Dlatego przestrzegam was ! Dlatego wo­
łam : biada! Dlatego mówię wam : Kobieta to 
niebezpieczeństwo! Któż może obliczyć, jakiem 
strasznem, jakiem okropnem nieszczęściem to 
niebeł pirczeństwo nam grozi!

Saończył. Rozległy się oklaski i wołania:
— Precz z kobietami! Nie potrzebujemy

kobiet! Strzeżmy się przed niemi!
Teraz począł mówić przysadzisty mężczyzna,

w średnim wieku:
— Jesteście dziećmi! Czyż nie tańczycie z

kobietami? Czyż nie uganiacie się za niemi, gdy 
one przeohadzrę n się no wybrzeżu ? Czyż nie 
robicie najrozmaitszycn i i-zeństw, aby tylko o- 
trzymać od men słodkie spojrzenie lub czułe 
słowu kobiety są niebezpieczeństwem, to
zaiste, pcjz: tć muszę waszą odwagę, z jaką
lecicie ku niebezpieczeństwu.

Ogólny szmer poszedł wśród zgromadzo­
nych. A ów pierwszy mówca zerwał się i mówił:

— Tak, tańczymy z niemi, bo z kimże mie­
libyśmy tańczyć? Z pewnością rozmawiamy z nie­

mi chętnie i czasami obdarzamy je błyskotkom,i 
ale my pozostajemy zawsze mężczyznami, a one 
są tylko kobietami. Na chwilę bardzo chętnie 
odkładamy na bok naszą godność, idziemy z nie­
mi na przechadzkę, a nawet zabawiamy się 
z niemi, ale, do licha, musi być przecież jakiś 
stopień między płciami! Cóżby nareszcie stało 
się z porządkiem świata? Najpierw był mężczy­
zna, a potem kobieta. Jeżeli zezwolimy, aby tu 
fajk i przechodziła z ust do ust. z ust męskich 
do kobiecych, jak gdybyśmy my nie byli czemś 
wyźszem od nieb, to cóż pozostanie jeszcze 
z naszych praw i przywilejów. Jedynie jeszcze 
żółta farba. Lecz kto wie, czy wkrótce i po nią 
kobiety rąk nie wyciągną...

Głos oburzenia podniósł się wśród zgroma­
dzonych i zagłuszył ostatnie słowa mówcy. Pię­
ści podniosły się w górę.

— To nie może być! Nie, nie ! Garnek z
żółtą farbą należy do nas! Żółty garnek inusi

naszym pozostać!
Przewodniczący kołatał i kołatał, ale nie 

mógł dokałatać się spokoju. Kilku mówców by­
ło jeszcze zapisanych do głosu, jednak wzburze­
nie było zbyt wielkie, nikt nie mógł się pohamo­
wać. Wszyscy mówili równocześnie:

—  Musimy pokazać, że jesteśmy mężczyzna­
mi. Nie możemy pozwolić, aby z nas żartowano. 
Potrafimy bronić naszej gódności. Wara kobie­
tom do żółtego garnka. Kobiety muszą być trzy­
mane w karbach. Od tego my jesteśmy męż­

czyźni !

Nareszcie po długich, długich j kołataniach 
przewodniczącego, .uspokoiła się zeJoranie o tyle, 
iż można było przystąpić do. głosowania W szy­
scy podnieści ręce da góry. Jeden tylko, ów dru­
gi mówca, przysadzisty mężczyzna, siedział spo­
kojnie na pniu, ręce oparłszy o koLana. I  gdy 
rezultat głosowania zaistał ogłoszony, co wszyscy 
przyjęli tryumfującym okrzykiem, on powstał i 

zapytał:
— A  cóż, sądzicie, powiedzą nasze żony, 

gdy się dowiedzą, coście tu uchwalili?
Skoczył pierwszy mówca, ów młody męż­

czyzna z piórami z pbaka rajskiego we włosach 

i  zaw oła ł:
— Niechby się tylko odważyły cośkolwiek 

m ówić! My jesteśmy panami tej ziem i!
A tamten potrxąsł głową i  rzekł:
—  One nic nie powiedzą. Śmiać się tylko 

będą. A  gdy jeden krzyczy, a drugi się śmieje, 
to ten, który krzyczy, ostatecznie przegrywa. T. T.

IL O Z M A JT O H G i.
Nowy mar Paryża. Przed kilku dniami od­

był się wybór mera i p>rezydyum ‘w paryskiej ra­
dzie miejskiej, t. j. 2 wiceprezydentów, 4 sekre­
tarzy, i syndyka. Nacyonaliści ^rozporządzający 

| obecnie w radzie większością glonów popierali p- 
' Ludwika Dausseta, radykalni soeys iliści swego wo­
dza, p. Jeana Labusąuiere^i. Wybranym został 

1 Dausset 45 głosami przeciw 25, ;pierwszym wice 
prezydentem wybrano p. Duv:ala nacyonalistę, 
drugim Opportuna, socyalistę.

Dotychczas merem był p. Grebaural. Po

wyborze p. Dausseta rada miejska wydała ban­
kiet na 15.000 osób, na który przybył też prezy- 
deut Loubet i ministrowie. Mr. Louis Dausset 
jest człowiekiem młodym, głęboko wykształconym, 
gorącym patryotą, pełnym sił i energii. Wszyscy 
zwolennicy Derouleda oddali swe głosy Dausse- 
towi.

Jego wybór wywołał przygnębiające wraże 
nie w pałacu elizejskim i kołach ministeryal- 
nych. Nowy mer Paryża jest założycielem, gene­
ralnym sekretarzem i głównym działaczem ligi 
patryotycznej „La Patrie frangaise".

Pan Dausset pobił zeszłego roku podczas 
wyborów do rady miejskiej ówczesnego mera 
Paryża, Ludwika Lucipia, prezydenta wolnomu- 
larskiej rady wielkiego Wschodu. W odpowiedzi 
na ten wybór rząd odebrał p. Daussetowi kate­
drę proferską w liceum św. Stanisława.

Zakon Maltański. Ojciec św. przyjął na 
dłuższem posłuchaniu wielkiego mistrza zakonu 
Maltańskiego, Ceschiego a Santa Croce. Obiega 
pogłoska, że ów zakon ma być zreformowany i 
użyty do obrony misyj w Afryce i Azy i. Zakon 
Maltański czyli zakon św Jana Jerozolimskiego 
ma swoją kapitułę od 1834 r. w Rzymie. Jego 
protektorem z urzędu w Stolicy Apostolskiej jest 
kardynał ks. Ledóchowski, równocześnie mający 
w zakonie stopień „bailli’egou. Kra J. B. Geschi 
a Santa Croce piastuje godność wielkiego mistrza 
od 28 marca 1879 r.

Pływającą wystawą wyrobów amerykań­
skich urządza Austin, szef statystycznego biura 
w Waszyngtonie. Rząd oddał mu już do dyspo- 
zycyi kilka okrętów transportowych. Okręty te 
będą niejako pawilonami wystawowemi i zawie­
rać będą wszystko, co tylko najlepszego i naj­
piękniejszego produkuje Ameryka. Pływająca wy­
stawa objedzie południową Amerykę i ruszy da­

lej do Indyj angielskich, Japonii. Chin, Afryki, 
Rosyi, zatrzymując się we wszystkich większych 
portach i wszędzie otwierając publiczności swoje 
podwoje. W ten sposób cały świat zaznajomi się 
z produkcyą amerykańską, która na tein wiele 
skorzystać może.

Z Towarzystwa dla popierania n suk; po-skiej 
we Lwowie. Jako członkowie założyciele z wkład 
ką 200 kor. przystąpili do Towarzystwa w dal­
szym ciągu: Archiwum krajowe aktów- grodz, i 
ziem. we Lwowie, dr. Bylina J , adw. kraj. w 
Stryju, p. Frommel J. dyr. szk. w roln. w Du- 
blanach, dr. Gabryszewski A., docent uniw., pp 
Gubrynowicz i Schmidt, księg. we Lwowie, p. 
Mikułowski-Pomorski J. prof w szk. roi. w Du- 
bianach dr. Piłat T., prof. uniw., dr Raciborski 
M., prof. w szk. roln, w Dublanach. Jako członek 
wspierający dożywotni z wkładką 50 kor. przy­
stąpił do Towarzystwa: Wydział powdatowy w 
Tarnopolu.

Liczba członków czynnych zwyczajnych z 
wkładką roczną 8 kor. doszła do cyfry 170, liczba 
członków wspierających zwyczajnych z wkładką 
roczną i kor. do cyfry 52.

Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
sie w przyszłym tygodniu. Zgłoszenia członków i 
wkładki przyjmuje prof. O. Balzer, Lwów archi­
wum Bernardyńskie.

Niedoszły pojedynek Derculeda. Świadkowie 
Derouleda i Buffeta ubiegłej nocy spisali w Lo­
zannie deklaracyę, że wobec faktu, iż obaj prze­
ciwnicy zostali z Szwajcaryi wydaleni, pojedynek 
się nie odbędzie i sprawę uważają za załatwioną 
Deroulede wyjechał wczoraj rano z Lozanny 
z powrotem do Medyolanu, a Buffet do Ba­
zylei.

Foulard-Seide 65 Kr
bis fl. 3-65, sowie stets das Noueste in schwarzer, weisser u farbiger „Henneberg-Seide“ von 65 Kreuz 
bis fl. 14’65 p. Met. —  glatt, gestreift, karriert, gemusiert, Damaste etc.

Braut-Seidc 
Selden-Damastc 
Seldeu-Bastklelder p

t .  65 Kreuz. — fl. 1465 
y . 65 Kreuz. — fl. 14 65 

Robe v. fl. 8 65 fl. 42*75

Seiden-Fou’ards bedruckt 
Bałl-Seide 
iSeide.s-Greiiadines

y .  65 K>eu/. —  fl. 365 
y . 60 Kreuz. —  fl. 14 65 
y .  80 Kreuz, — fl. 7-65

p. Met. porto- unit steu erfre l ins Haas. — Muster umgehend. — Doppeiies Briefporto nach der Sehweiz

<». ftflentieberisr, Seiden-Fabrikaot, Ziirich (K. k K Hoflieferaot.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

Łóżka żelazne, składane po złr. 5‘tO, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr. 

2'— , 14-— , (6-— , 18-— , 20 — . Materace 
Iruciane sprężynowe po złr. 1250 Łó- 
eezka dziecinne po złr. 12’— , 1 4 — , 
6-— , 16-— . Kompletne umywalnie od zł. 
i-— do zł. 30.— , poleca Piotr Cbrząstow- 
iki, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
jitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : Tar- 
lopol plac Sobieskiego.

Herbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souehong 1. złr. 3-75, I I .  złr. 3-— . Okru­
chy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
z łr. 1‘30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

Szkółki leśno - ogrodowe
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w Z&ssowle pod. Czarną
poleca do kultur wiosennych :

nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trw a łe , po cenach najniższych.

Katalogi na żądanie opłatuie.

Publiczne oświadczenie!) g00000000000 oooooo o cooooo
Jako dobrą i pewną iokacye

Z a rzą d  o g ro d u  w B ą k o w ic a c h  

p o d  Chy ro w em
ma do ?Drzedania

2 8 . 0 0 0  4-i(ffuich
i wyżej (jabłonie i grusze wysoko 
pienne) po i ko unie loco Chyrów
Przy iviększem zamówieniu znaczny opust.

l u j  pierwsze w św iecie kąp iele b łotne

■ ’ p a n % e u 8 b a d
posiadają najsiln iejsze źród ła  żelazne , czyste alkaliczne źród ła  Glau- 
berskie i  l i t o w e , kąpiele żelazne ob fitu jące w kwasoród, m ineralne,
gazow e z węglokwasorodem .

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzouj zak ład y  kąpielowe,
odpowiadające wszelkóii modnym wymagani^ n.

Leczy  : Niedobrewność i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
szkrofnły, chroniozne, żołąd' we i kiszkowe katary, tat ry pęcherzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych ete. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypoehondryę , bysteryę, reumatyzm , poda-

!srą, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. K ąp iele 
żelazne s kwasorodem, nowo wypróbowane przy c ierp ien iach  sercowych 

Sezon od 1. maja do 30. września. 7167
prospekty bespłatnle.

Wszelkich informaeyj udziela urząd gminny jako zarząd zakłada.

[Ażeby uniknąć' nieprzyjemnych wydalań naszych współpracowników 
malarskich i aby dalej dać im zatrudnienie, podpisany art. Zakład 
portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel­

k ie j korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem

P o r t r e t  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i
(popiersie)

tylko za 7 złr. 5 0  et.
wr*z z wspaniałą, elegancką ramą w styla barocco, którego naj­
mniejsza wartość przedstawia 30 złr.

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, lub swojej żony, 
albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre­
wnych. albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol­
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret który 
bę (zie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwycony.

Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. 
Zamówienia z załączeniem fotografii, która nieuszkodzoną zostanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy.

Za znakomite artystyczne wykończenie i wierność podobieństwa 
ręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze­
nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą

Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS44
Więn, VI., Mariahilferstrasse 116.

polecamy:

4% Usty hipoteczne koronowe 
41/»% Ii*ty hipoteczne 
5% lifty hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/8%  listy Banku krajowego 
4°/0 listy Banku krajowego,
5% obllgacyc komunalne Banku krajowe::o> 
4°/0 pożyczkę krajową  
4°/0 galie. obligaeye propinacyjue 
I wszelkie renty państwowe.

Nadto polecamy

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursie dziennym

KANTOR WYMIANY

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecnie1

do Hotelu Żorża,
wspaniale urządzony, z osobnym pokojem 
D O  C Z E S A N IA  P A Ń ,  poleca wielki w y­
bór perfum eryi, przyrządów toaletowych, 
jako też duży zapas peruk, który jako fry-! 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 
sporo na składzie, wypożycza także teatrom 
amatorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar­

kowane.

D la  cierpiących d a

w y p u k l m y !

Właśnie wyszło nowe wydanie 
broszury o leczeniu różnego ro- 
dz"i'i wyrnklin podbrzusznych 
Dra M. Relm anusa. Takowa ro­
zesłaną będzie zupeU-e b e z ;ł* 'n ie  
na każde żądania. Aresować na­

leży : 6346

D r .  M ,  P . e i r s a n n s ,

414 ieu. YII/2 Nr. 63 P -stfacli
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G. N. 17/3

M arca zosta ł w ygran y  — w zię ty  

na ra ty  — g łów ny los B azy lika  na 

40.000 koron.

P o p ł a t n e

z a tru a -  dnie
-*vzwoite osoby każde 

rzez sprzedaż na ra 
i ,  u..- -ł v ae na mój rachunek 
prawnie dozwolonych oryginal­
nych losów. Miesięcznie 300 do 
4 00  koron moina łatw o zarobić. 
Zgłoszenia dc firmy mojej ist­
niejącej od r. 1866. Dom ban­
kowy K . Fuchs, Hudap st, IV., 
Kecskemćtergassc 1.

W ielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmus-.oną wysprzedac eały 
swój zaya- za małena tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. YTynyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr.
6< ct. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z Drawdtiwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra 
H łyżek z &merv' ańskiego patent, srebn,

12 łyżretek .. amerykańskiego patent, srebra 
1 cbocbla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z »m erikańsŁiego p.tent. srebn 
6 arde^k ieh  spodków Victoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
i r07Stpvwaez oukru.

42 przedmiotów tylko za złr. 8 60
Te 4 2  prz rimioty kosztowały dawniej 40 zł. a obe-.iue można je

mieć za tę niską cenę złr. 8.80.
Ameiykańskie patentowane srebro jest na wskroś białym metalom

którj barwę sreł 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowo 
dem że to ogłuszcie nie jest ia d n e m  o B z c k a ń B tw e m , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze b#z trudność', iko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można t y lk o  pod adresem : 6 i7 8

A. s l l i i f e l
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych

Wien II., Rembr3fiti8tra sse  19/K. — Telefon Nr. i4697. 
Wysyłka ca prsT rlitcyę  za gotówkę lub za  za lic zk ą .

Proszek do czyszczenia 10 ct.
  Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prudziwowość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal 
ste zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska.'

Z nadesłanego towaru bardzo jestem z&dowoloua.
Krystynopol, Galicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow N Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan.

Lir ia HoUatidya — Ameryka wntterdann — Nowy-York.
N a j b l i ż s z y  o d ja z d :

21 m arca „Rottordani" e 1*30 popoł. 4  kwietnia „Am sterdam " o I 30 popol. 
II kwietnia „Staten dam " 6 popoł. 18 kwietnia „Potsdam " o 12-30 popoł.

I ł o w o  p a r o w e *  o  pocL-wróJzŁsrclł. ar-u."bra.cłi:
Rotterdam m  8302 ton , Statem iaiu 10.320 tou , Fostdam  12.500 ton. 

Cena kajuty pierwszej klasy od 2 40  kor. wyżej 1 . Drzv, tani
kajnty drugiej klasy od 216 kor. wyżej / 0(1 Pr * y stan l 

ID . klasa 197 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro wo W iedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla III. klasy : IV  Weyrin- 

gergasse 7 A. — F ilie  austr. w Bernie, w InBbrneku i  Tryeseie.

PRAW DZIW A

E&U AŁŁEMAKSE
Wynalazek p. LESUEUR w Paryżu

Na spędzenie piegów, zapobiega zmarszczkom, 
bieli i łagodzi płeć.

G A H T E L L IE K , chemik, ulica St. Marc 7 w Paryżu .
W e Lwów e w aptekach: PP . Mikolascha i Sp. i  W ew ió skiego. — W  Krako­

wie w aptekaoh : PP . Wiszniewskiego i Redyka.
D la uniknienia fałszerstw wymagać znaku fabryki i pitczęci ochronnij 

Stowarzyszenia fabrykantów na każdym flakonie. 31u4

a - W H y n i D H B B H a B a H H H D H H H H D H H U 1

YO Si-
Uj

ELEKTRYKA.
(Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki 

maszyn „Perkun“.)
Doświadczony personal, szybkość roboty i cisłość w terminach. 
Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w miarę umowy. Specyal- 
ności światowej firmy „Oesterr. Schuckert Werke“ . Kosztorysy 
bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład podręczny: 

K o p e r n i k a  1 8 .

Ciągnienie w Sobotę
nieodwołalnie23 Marca 1901

Główna wygrana60.000 Koron
g o t ó w k ą  z  o d c 'n .gn lęo lem  20%-

Koronie.

- p o le o a ją :  M Jonasz, V '-tor Chajesl 
i Sp., K itz & Stoff, M. K larfeld, M. Fei-1 
genmaon, Sokal dzLilien, Samuely Lan 

dau, Aug. Schelienbeig.

Prawdziwe tyrolskie

Materye na ubrania
męskie i suknie dla pań

w  najp iękniejszych wzorabh hr„veV>ki, płaszcze 
od deszczu i najnowsze okryw k i dla pań po 

lee-a po cenach fabrycznych

H s t r o i  K a s p e r ,  Innsbruck G. 51.
fabryczna wysyłka sukna 

Proszę zażąlać wzorów słynu>eh materyi tyrolskich 
wraz z cennikiem haveloków — gratis.

Do siewu wiosennego
dostarcza

B A N K  R O L N I C Z Y
w e  L w o w i e  

l gwarancyą z i siłę kiełkowania i czystość
pod kontrolą staoyi botaniczno-rolniczej

(bez kanianki koniczynę, lucernę oryginalną ProYcni e tymotkę 
w workach plombowanych prz^z stacyę, wszelkie nasi>-na 
traw, sporek, łubin  wykę, bobik, groch, buraki i  marchew 
pastewiłą, k; ński ząb oryginalny amerykański f węgierski 
oraz nowy gatunek końskiego zębu „ZŁOTY-, knknrudzc 
pastewną: Piguoletto Cinąuaniino. pszenicę ja rą  i prze-

wodkę, żyto jare  i owies.

N a d z w y o z a jn a  s p e c y a ln o ś ó . D o nabycia w lepszych handlach kolonial­
nych i  delikatesów, aptekach i  droyueryach.

Cena 1 oryginalnej flaszki 4 kor. Flaszki na próbę po 70 i 30 halerzy. 
Premiowane 80 medalami i krzyżami zasługi.

Joaef Arehleb & Comp., Parowa ' ' w PRADZE.
Dyrektor Jóscf Archleb, k. u. k I lo fllc fe ran t, 

fabrykant likierów „ i m  Ferm e".

L°   1         -____________

PłótnaTLbiolisnę stołową poleca Magazyn Schayerów.
Przy ściągania wina i piwa gUHLOWe ko\ kTllZiank' ^  Żółkiewska 2.

y . yiihwea i odpowiedzialny redaktor P I  a t o n  K  o s t e o k i.
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.
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